
Uwielbiam sztuki o umieraniu. Czy jest 
coś bardziej wartego uwagi niż piękna re­
fleksja o śmierci i marności wszystkiego? 
„Don Kichot uleczony” w reżyserii Jacka 
Głomba dostarczył mi tego dużo i w do­
brym gatunku.

Don Kichot w wy­
śmienitej adaptaqi 
Krzysztofa Kopki 
trafia ze swym przy- 
głupim pachołkiem 
na dwór Księcia, któ­
ry postanawia zaba­
wić się dwójką naiw­
nych przybyszów. 
Ale niejesttokroto- 
chwila. Te żarty są 
śmiertelnie poważ­
ne. Książę i jego 
dworacy aranżują te­
atr, w którym padają 
prawdziwe trupy.

W świecie zła, roz­
pusty i nudy, która 
popycha do zbrodni, 
bohaterowie Cer- 
vantesa nie mają szans. Wykpieni i oszuka­
ni, mamie kończą. Zło, które jest motorem 
całej intrygi, nie znajduje przeciwnika. Po- 
zostaje samotne na placu boju.

Najważniejszy w spektaklu jest Sanczo 
Pansa. On jest najbardziej ludzki: głupi, 
chciwy, ale czujący i potrafiący sprzeciwić 
się przemocy. Z dużą klasą i przekonaniem 
zagrał go gościnnie Przemek Bluszcz.

Janusz Chabior, który wykreował mrocz­
ną postać Księcia, stonowaną grą zbudował 
rolę niebezpiecznego eksperymentatora. 
Człowiek ten czerpie przyjemność z żonglo­
wania cudzym losem. Otaczają go ludzie po­
dobnie jak on wplątani w sieć swych żądz i 
sadystycznej przyjemności odczuwanej z 
cierpień innych. I jak on nieszczęśliwi.

Sztuka jest metaforyczną przypowieścią 
o współczesnym świede. Świecie oszalałej 
konsumpcji, zbrodni bez motywu i grzechu 
bez kary. Wizje zagłady potęguje scenogra­
fia Małgorzaty Bulandy, która prostymi 
środkami osiągnęła wspaniały, plastyczny 

efekt W budowaniu nastroju pomaga rów­
nież Kwartet Jorgi tworzący muzykę na ży­
wo. Młody legnicki zespół - który tym ra­
zem w całości pokazał się na scenie - udo­
wodnił, że wciąż się rozwija i z powodze­
niem przeskoczył wysoko ustawioną po­
przeczkę . W tak miłej chwili nie warto wspo­
minać o drobnych potknięciach.
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